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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Drogi wodne. 
x Wkrótce rozpoczęte będą robot 


Warszawą, kosztem 165,000 rs., 
wisych przez ministeryum komunikacyj, 


masikacyj wyssygnował rs. 6,372, 
Drogi żelazne. 


wio posądę głównego 
drogowej kolei mikołajewskiej, 


| pełoił przed kilka laty obowiązki naczel 


petersbu sko-warszawskiej. 


zańsko:uralską. 


lei wiedeńskiej, jak wiadomo, zadecydowali 
lulowę nowego dworca ua stacyi 
Warszawa, w miejsca dotychczasowego, 
ze wszech miar nieodpowiadającego tega- 
czemym wymaganiom. Z pośpiecha, z já- 
kim wzięto się do prac przygotowawczych, 
zakupienia potrzebnych gruntów i oglosze- 
nia konkursa na projekt, mieszkańcy War- 
szawy spodziewać się mogli, iż budowa 
tyle pożądanego gmachu najpóźniej w r. 
b rozpoczętą zostanie, 'Tymczasem różne 
nieprzewidziane powody budowę dworca 
sdwlekły, choć zarząd kolei wiedeńskiej, 
dle licząc wartości zakupionych grantów, 
m same prace przygotowawcze, jaka to: 
premia konkursowe, uporządkowanie i o- 
godzenie nabytych placów i t. Pa wydat- 
kowal dotąd z górą 37,000 rs. Zmodyfi- 
towany nagrodzony projekt, przedstawio- 
hy do zatwierdzenia władz właściwych, 
Isrócony został ze stosownemi uwagami 
turządowi kolei dla wprowadzenia wska- 
Mych zmian i uzupełnień. Obecnie, jak 
ię dowiaduje „Kuryer warszawski”, plany 
Mzerobione uzyskały ostateczne zatwier- 
ienie, lecz zanim będzie MOŻNA przystą- 


A. P. 


RÓŻOWA SUKIENKA. 


NOWELA. 


(Dokończenie —patrz Nr. 100). 


Zakonnik patrzał swemi marzącemi 0- 
A na tę twarz młodą, zapłakaną, a 
piękną w swej boleści. 

SF Sluchaj dziecko—mówił— ty kochasz 

Bi Przez miłość dla niego ofiarę tę uczy- 

| 9 czem kobieta powinna być dla 

maranga mężczyzny? Jego podporą, jego 
wa ak opiekanką, przyjaciołką! Czem ty 

-~ dla niego? Jesteś tą ręką, która 

kp jl go na złe drogi, nieprzyjaciołką 

- sumienia i honoru, przeszkodą w je. 

AJ! On w sercu swem ciebie tylko 

"A Myśli twoją. tylko postaćl.. Ale 

Meot Potrzebne mu teraz do kochania 
zków, myśl do ich wykonania! Bez 


aeiy lie nie uczyni i wieść będzie 
| w i 
Ineż swoja * człowieka, odepchniętego 


, Wzgardzonego przez ludzi!,.. 
jeduak zerwiesz z nim odrazu, 
. — mówił dalej zakonnik — 
się, ale jednocześnie od zmartwień 
zie szukał w wypełniania obo- 
rzeboleje | wypełai to, co 


Ry 
i 
4 
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Zmehód a godz. 7 m. 28 
Dłogość duia gods. 14 m. 29. Przybyła dnia godz. 7 w. 24 


regulacyjne faszynowe na Wiśle pod 
asygno- 


X Na tegoroczną naprawę brzegów ka- 
nalna Augustowskiego, zarząd ko- 


x Donoszą z Petersburga, iż ministe- 


inżyniera służby 
pozostaje 
w główuem towarzystwie kolei od r. 1869 


nika dystansu służby drogowej linii kolei | dworca nie wcześniej jak z wiosną r. p. 

Jest wycho- 
wańcem akademii wojskowej iożynierów w 
Petersburgu, Kandydatara byłego dyrekto- 
ra kolei moskiewsko-kurskiej, inżyniera | eks 
Kartaszowa, który starał się usilnie o no- 
miuscyę na dyrektora linii petersbursko- 
warszawskiej, nie uzyskała aprobaty. Pan | 
Karlaszow otrzymał jednak przed kilku wprowadza bilety spacerow e, z u- 
dniami posadę zarządzającego koleją rja- 


X W roku 1890-tym akcyonaryusza korj 


PIĄTEK, 


PISMO PRZEMYSŁOW 


BIURO REDAKOYI i ADMINISTRAOYI 
> ULICA PASAZ MEYVERNRA Nr. 5A4, 


Adres telegraliczny: 
DZIENNIK.“ ŁÓDŹ. | 


pić do budowy dworca, który ma być o- 
zdobą miasta i zapewnić podróżującym 
wszelkie wygody, zarząd kolei musi decy- 
dować, w jaki sposób budowa ma być 
| prowadzoną, t.j. czy za pośrednictwem 
przedsiębiercy, czy też sposobem wewng- 
trznym administracyjnym, t. j. przez za- 
rząd kolei. Jak dotąd, zdania zarządu 
kolei w tej mierze są podzielone i stanow- 
cza co ilo tego decyzya nastąpi dopiero na 
ogólnem posiedzeniu akcyonarynuszów, ma- 


x Mohylów 
połączyć od imo 


g 


Wydano już 
drogi. 


y Handel. 


wie kantor komisowy, 
celu pośrednictwo przy 


jącem się odbyć w dniu 28-ym b. m. Nad- 
to, bez względu na to, czy dworzec budo- 
wany będzie przez przedsiębiercę, czy przez 


i t. p, które w każdym razie w gmachu 
tego rodzaju, co dworzec warszawski, od- 
powiadać muszą wszelkim ostatnim naj- 
nowszym wymaganiom. To też nie dzi- 
wnego, że tak pożądana budowa nowego 


| rozpoczętą być może. 

X Od wtorku, na pierwszej stacyi kolei 
terespolskiej, w Remberto wie, otwarto 
pedycyę ładunkową wojskową. Dotych- 
czas przystanek ten służył tylko do rachu 
| osobowego. 
x Kolej nadwiślańska z dniem 13 b. m. 


że prawdziwe i rzetelne usługi, 
X „Peterb. wiedomosti* słyszały, 


o ustanowieniu nadzoru nad 
zbożow ym, który to nadzór 
będzie komitetom oddzielnym 
z jednakowej liczby członków 

posiadającej elewator albo skład 


pena 30 proceat od ogólnej taryfy, 


pomiędzy stacyami: Nowogieorgiewsk, No- 


wy Dwór, Jabłonna, Płady, Wawer, O- ftu giełdowego i towarzystwa rolniczego. 
twock, Celestynów i Pilawa. Bilety są i- | Prezesami takich komitetów będą osoby, 
mienne i składają się z 40-tu kuponów. przedstawione przez departament handlu i 


X Południowo-rascy fabrykanci wina 
starają się o ujednostajnienie jednakowej 
na wszystkich drogach żelaznych taryfy 
dla wina winogronowego. 

x „Peterb. wiedomosti* donoszą, że z 
początkowania ministeryum komunikacyj, 
skarb przystąpi wkrótce do nrządzenia 
zakładów specyalnych dla konserwowania 
podkładów kolejowych w takiej 
ilości, aby te podkłady mogły być wpro- 
wadzone stopniowo na wszystkich liniach 
koleiowych w państwie, tak istniejących 
Już, jak również budujących się. 

X „Ruskija wiedomosti* donoszą, że w 
ministeryum komunikacyj podniesiono pro- 
jekt utworzenia rady technicznej, w 
skład której wejdzie trzech członków, no- 
minowanych przez rząd i siedmiu przed- 
stawicieli dróg żelaznych; ci ostatni bez 
pensyi, lecz z prawami służby państwowej. 

X „Grażdanin* słyszał, że drogę że- 
lazną syberyjską ma budować sam 
skarb, bez udziału jakichkolwiek spółek 
zagranicznych. 


skarbu, 


wozu OWSA za granicę, 
z9 


ciągu ostatniego miesiąca wywieziono 


ledwie 4. Co się tyczy wołów, to tych w 


sztuk. 


Pieniądze i kredyt. 
X W tych dniach dostarczono bankowi 


milionów marek niemieckich, z depozytu 
tegoż banku u bankierów berlińskich. 
X Przed dwoma tygodniami bank pe- 


powinien! A za lat parę, gdy ty, dziecko, 
wyrośniesz na poczciwą i piękną dziewczy- 
nę, a Ou na pożytecznego męża, przyjdźcie 
ds mnie i jeżeli Bóg pozwoli dożyć mi tej 
chwili, pobłogosławię was na dalszą dro- 
Bę życia! A teraz idź, dziecię, w progi 
twego ojcowskiego domu, módl się, pracuj, 
a z nim zerwij stanowczo. A jeżeli ci 
odwagi zabraknie, popatrz na ten obrazek 
serca Jeznsowego, Serce to więcej cier- 
piało niż twoje... 

I dał jej obrazek do ręki i pocałował 
w głowę i szepcząc pacierz zniknął w głę- 
bi korytarza. 

Wanda zaś z gorączką ua nstach, z pa- 
łającą twarzą wybiegła odszukać Kasi, 
z którą przyszła, 

Wieczorem tego dnia Karol 
szalony po swojej izdebce, 

Drugi dzień Wandzi nie widział! 

Nie wiedział, co to ma znaczyć, Okno 
jej pokoju było zamknięte, sztory spusz- 
czone. Tysiączne robił przypuszczenia. 

Dopiero list, otrzymany z wieczornej po- 
czty, wyjaśnił wszystko. 

Pisany był ręką Wandy i zawierał tyl: 
ko tyle: 

„Za kilka dni z ciocią wyjeżdźam do 
wód, Sądzę, że teraz, kiedy mam wejść 

w świat, zapomni pan 0 naszych dzie- 

ciństwach i czas awój pasigo studyom, 

Wanda. 

Ps. Nio stąraj się pan ze inuy zoba- 

czyć, gdyż ojciec wie wszystko“, 


niej usiadł w oknie. 

Raz wierzył swojej smutnej rzeczywi- 
stości, to znowu wydawało mu się, że list 
był żartem tylko.,, 

Rano dopiero wybiegł zaczerpnąć świe- 
żego powietrza. 

Nieumyty, z wzrokiem błędnym, jak po- 
tępieniec leciał przez ogród Jezuicki, plac 
św. Jūra, aź pod dworzec kolei. 

Miasto spało jeszcze. 

Na rogu szynk, dla dorożkarzy już otwar= 
ty, nęcił swoją zatęchłą wódczaną wonią... 

Karol wszedł tam, kapit bułkę i kazał 
sobie dać kieliszek okowity. Smakowała 
mu. Wypił drugi, potem trzeci i czwarty 
kieliszek... 

Robiło mu się tak dobrze, wesolo, szyn- 
karka wydawała mu się tak piękną! czer- 
wone nosy dorożkarzy tak sympatyczne!... 

Przy piątym kieliszku zaciekawiło go, 
czy pewne wypukłości szynkarki nie są 
czasem sztuczne i postanowił przekonać 
się o tem... W chwili eksperymentu je- 
dnak, jakaś silna ręka wyrzuciła go za 
drzwi... 

Nie obraził się. Wydawało mu sią ta 
bardzo zabawne, Nigdy jeszcze tak pręd- 
ko nie opuszczał sklepu! » 

Na ulicy zrobiło mu sią jeszcze weselej, 
zaczepił kilka kucharek, idących z koszy- 
ma do miasta i policyantowi pokazał ię: 
zyk. 


Nagle z ulicy Zygmuntowskiej wyszła 


biegał jak 


timia 24 kwietnia (6 maja) 1892 r. Rok IX. 


DZIENNIK ŁODZI] 


E, HANDLOWE I LITERACKIE. 


a L 


Ogłoszenia 
oraz w binrze 


gubernialny postanowiono 
4 kolejową ze stacyą 
Orsza, drogi żelaznej moskiewsko-brzeskiej, 
koncesyę na bndowę tej 


x Niedawno otwarty został w Warsza- 
mający na 
sprzedaży i wynaj- 
mie nieruchomości i załatwianie rozmaitych 
zleceń osób prywatnych. Czynności nowo 
otworzonego kantoru, jako zatwierdzonego 
przez ministeryum i zabezpieczonego znacz- 
ną kaucyą, poddane są kontroli i przedsta- 


rantowane kaucyą i kontrolowane, przed- 
stawia dla stron interesowanych uierównie 
więcej pewności i bezpieczeństwa, aniżeli 
pośrednictwa pokątne, których czynności 
niejednokrotnie naraziły wielu na ciężkie 
straty, Nowy więc kantor komisowy, speł- 
niając sumiennie swoje zadanie, oddać mo- 


ża 
ministeryam skarbu wypracowało przepisy 
handlem 
powierzony 
a utworzonym 
instytucyi, 
zbożowy, 
tudzież miejscowej rady rolniczej, komite- 


przemysłu i zatwierdzone przez ministra 


x W sferach handlowych Petersburga 
utrzymuje się pogłoska o mającem nastą- 
pić w tych dniach usunięciu zakazu wy- 


X Wywóz bydła z Odesy znacz- 
nie się zmniejszył ostatniemi czasy. Naj- 
mniej wywożonych jest owiec, które w po- 
czątku zimy wywożoue były tysiącami. 3 
150 
owiec i to wszystkie w pierwszym tygo- 
dniu, w ostatnich zaś trzech tygodniach— 
ani jednej. Nieznacznym jest również wy- 
wóz koni, których ogółem wywieziono za- 


ciągu w. marca wysłano zagranicę 1,000 


nowy trausport złota w sumie 28 


_Przeczytawszy ten list, Karol najspokoj+ 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Èa jeden wiersz potilom lub za jege 
miejsce 6 kop., x nstępstwam wrazia 
szęściej powtarzających wig albs wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 mierszowe ogloszenia wire. 
sowe po ra. 2 miesigczni«, 


Od należności przewyższujących 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prec. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie, 


Rękopisy andesłane bas zasirzekenia — nia będą zwracane. 


tersburskó-azowski otworzył oddział 
w Mińsku gubernialnym. 
Przemysł. 

xX>Do ministeryum skarbu wniesiono 
podanie właścicieli południowych zakła- 
dów górniczych o ustanowienie bezpośred- 
nich taryf specyalnych dla Wszyst- 
kich gatunków żelaza i stali do wszyst- 
kicl portów ruskich w takich wymiarach, 
aby żelazo południowo-ruskie mogło wy- 
przeć z nich żelazo zagraniczne i żeby w 
tej walce z produktem zagranicznym okręg 
poludniowy odgrywał takąsamą rolę, jak 


inne okręgi w państwie, produkujące że- 
rym komunikacyj zatwierdziło uomiuacyę | zarząd kolei, trzeba przed rozpoczęciem | wiają gwarancyę dla interesantów, W wie- | lazo. 
inżyniera F. Metza na dyrektora| robót rozpisać licytacyę na dostawę ró-|la razach bez pośrednictwa obejść się nia- Stowarzyszenia. 
kolei petersbursko-warszaw- żnych urządzeń: żelaznych, mechanicznych | podobna; otóż pośrednictwo jawne, zagwa- X Grono warszawskich foto- 
skiej. Pan Metz, który zajmował osta- 


grafów zamierza wejść w porozumienie 
z kolegami i niezwłocznie rozpocząć kraki 
do władzy, celem wystarania się o pozwo- 
lenie na założenie kasy. 

Wykształcenie przemysłowe. 

x W ministeryum oświaty zebrano już 
wszystkie materyaly, dotyczące kwestyi 
wprowadzenia do szkół elementar- 
nych wykładu warzywnictwa, sadowni- 
ctwa, rolnictwa i t. p. 

Wystawy. 

X Przy centralnym bazarze, jaki ma 
być w najbliższym czasie otwarty przez 
galicyjskie akcyjne towarzystwo handlowe 
wę Lwowie, znajdować się będzie również 
nieustająca wystawa takich arty- 
kułów przemysłu krajowego, które bądź 
dla swyclt rozmiarów nia mogą być w wię- 
kszej ilości w bazarze pomieszczone, bądź 
mogą być wyrabiane tylko na zamówienie. 
Przedmioty takie pomieszczone na wysta- 
wie, albo przedstawione w modelach, ry- 
sunkach, lub fotografiach, dadzą zwiedza- 
jącym sposobność zaznajamiania się z te- 
mi wyrobami, pvznania ich wartości i za- 
let, a wreszcie nabycia takowych w miej- 
sce dotychczasowych. Do takich przedmiv- 
tów wyrabianych w Galieyi, mogącycu w 
zupełności zastąpić najbardziej renomowa- 
ne firmy zagraniczne, nałeżą meble i wy- 
roby stolarskie wszelkiego rodzaju, dalej 
powozy, fortepiany, maszyny rolnicze i go- 
spodarcze, wyroby ślusarskie, ladwisarskie, 
bronzownicze, z różnych metali i t. p. 

X Komisarzem generalnym oddziału ru- 
skiego na przyszłorocznej wystawie w 
Chicago mianowany został inżynier 
górniczy p. Dobrynisskij, który na miejsce 
przeznaczenia uda się jeszcze w r. b. Po- 
mocnikiem jego zostal urzędnik ministe- 
ryum fingasów p. Rakuza-Suszczewski. 


zjazdu 
jakaś młoda postać niewieścia. Ubrana 
była zgrabnie. 

Karol chciał się przekonać, czy i ona 
nie nosi coś „sztucznego“, ale postać wy- 
mknęla ma się z rąk i odskoczyła parę 
kroków, 

— (o pan robi, panie Karolu? —zadźwię- 
czał znajomy Karolowi głos—Nie wstyd to 
pana w takim stanie chodzić po ulicy?... 

Była to Hania. 

Karol począł się śmiać i to tak serde- 
cznie, że aż usiadł na ziemi. 

Hania wzięła go do dorożki i zawiozła 
dp hoteln Katza. 

Tam dopiero nieszczęśliwy Karol wy- 
buchnął płaczem? 

Hania go pocieszala, jak mògla, do wie- 
czora, a gdy sią przespał, odprowadziła 
go do domu... 


` 


W dziesięć dni później Karol przystąpił 
do egzaminów*i zdał je znakomicie Od 
wakacyi zad przeniósł się na wszecimicę 
do Wiednis. 

Wandzia jest dziś zapewne bardzo po+ 
szukiwaug partyą, gdyż ojciec jaj dostal 
znaczny Swans... 


Koniec. 


Poraj, dnia 26 marca 162 


onego a ||” 
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profesyonalistów w Petersburgu, po- 
między innemi, przedstawiony będzie wy- 
pracowany już projekt kasy emerytalnej 
dla nanczycielek żeńskich szkół zawodo- 


wych. 


Z MIASTA. 


—0= 
Osobiste. Bawi w naszem mieście p. 
Gustaw Gebethner, znany i ogólnie szano- 
wany współwłaścicieł warszawskiej firmy 
księgnrskiej Gebethner i Wolf, współwy- 


dawca „Karyera codziennego” i. Tygodni- 
ka ilastrowanego". 
Gratyfikacya. Na gratyfikacyę dla urzę- 


ników Arogi żelaznej fabryczno-lódzkiej 
wyznaczono w r. b. okoła 15,000 rs. 

Roboty miejskie. Wczoraj rozpoczęto 
rwboty koło naprawy bruku na ulicy Dzi- 
kiej. 
Teatr letni. W czasie występów p. Ale- 
ksamlry Liidowej, znakomitej artystki të- 
airn warszawskiego, która ma się ukazać 
w końcn b. m. na deskach teatru letniego 
p. Sellina, widownia teatru ma być calkiem 
zasłonięta, 

Sprawa o rzeczkę. Wkrótce sędzia po- 
koju 6-go rewira miasta Łodzi rozpatry- 
wać będzie sprawę w zanieczyszczanie rze- 
eski Jasień, przepływającej przez nasze 


miasto. 

Ogródki. Wkrótce przybędzie do nasze- 
go miasta Jipskie towarzystwo śpiewackie 
pod dyrekcyą p. Semady. Towarzystwo 
to koncertować będzie w jednym z ogród- 
ków tutejszych. 

Wypadki. Onegdaj po południa, na wi- 
cy Piotekowskiej spadł z wozu napelnio- 
nego towarem wożnica Kubiak i złamał 
prawą rękę. 

Wczoraj rano, włościanin Wfoskowiak, 
ilas pijany ulica Konstautynowską, prze- 
wrócił się i głową wpadł w rynsztok, 
przyczem zranili sobie silnie nos i czoło. 
Omdlałego odniesiono do jednego z domów, 
gdzie mu udzielono pomocy lekarskiej. 

Pożar. Wczoraj, o godzinie 4-ej rano, 
wynikł pożar w suszarni przy farbierni p. 
Sudry na Balutach, Požar niebawem stlu- 
miono, materyal wszakże, znajdujący się 
w suszarni, spłonął doszczętnie. 

Kradzieże. Z mieszkania Marcina Jago- 
ilzińskiego, w domu Urbańskiego przy uli- 
cy Zachodniej, skradziono palto, wartości 
rs. 10. Złodzieja, którym okazał się Kac- 
per P., aresztowano. 

Ze składn Alberta Jarocińskiego, w do- 
mu pod N. 238 przy ulicy Nowomiejskiej, 
skradziono 21 chastek i sztukę kortu. Jak 
sią okazało, towar skradli Chil Aron F. 
i Szymon B. 

Do mieszkania podpułkownika BT-go jekateryn- 
burskiego pułku piechoty, buczackiego, w domn pod 
nr. 318 przy ulicy Koostantynowskiej, weszła ja- 
kad kobita i akradła 25 sztuk fartuchów, wartości 
t». T: W chwili jednak, giy alodziejka wychodsita 
rrr nadszedł p. B., zatrzymał ją i rzeczy 
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Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 100), 


I wcale nawet do siebie nie mówią... 
Wozoraj powiedziała mu już coś przykre- 
go a Minnie, a dziś o mnie. Ale ojciec 
nawet jej nie słachał, Ona też na to o- 
czy zrobiła Słyszałam, jak moja ukocha- 
na Leściowa mówiła: „Ależ ona jest prze- 
śliczną!” Ojciec i na to nie nie odpowie- 
dział.. Na biurku jego stoi fotografia 
mamy, a nad łóżkiem wisi portret natu- 
ralnej wielkości. Ojciec przy zegarku no- 
si też w medajioniku jej fotografię. 

Gdy widzę, że takie są między tem mał- 
żeństwem stosunki, znowu mnie trwoga 0- 
garnia niewymowna o mego ukochanego... 
Woale się do mnie nie zbliżał, gdy Kath- 
SA była przy mnie, jakgdyby się oba- 
wiat. = 

Czegóżźby on mógł się obawiać? 

Martyn zawiązał z nim ożywioną rozmo- 
wą i stangi w ten sposób, aby Morgan mu- 
sial się do niej tyłem odwrócić; lecz do te- 
go stopnia był roztargniony, że prawie nie 
slyszal, co mówił do niego. Mnie serce bi- 
ło tak silnie, że myślałam, iż wyskoczy! 

Wówczas Robert zwrócił się do mnie i 
szepnął mi, że ona bardziej niż kiedykol- 
wiek wydaje mu się niebawistną.. Przy- 
znają się, że w tej chwili sprawiło mi to 
wielką przyjemność!... 

Robert cały czas żartował z niej i mó- 
wił, że dla niego wcale nie jest ładuą, że 
ua połmłniu setki takich jest kobiet į że 
one dla niego nie mają najmniejszego uro- 
ku; zimne są jak jaszczurki, a jadowite 
Jak węże... Zna on je dobrzel 
Wigo to był powód rozpaczy Morgana 
wówcza!.. (zemu jednak rozjaczał? Oze- 
mu się z nią nie skoro ją kochał? 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


Z poza Lodzi. 


Warszawa. 

Kwestya zreformowania wykształce- 
nia farmaceutów, poraszona przez p. M, 
Neuckiego na odczycie, żywo zainte- 
resowała aptekarzy i roztrząsana będzie 
na nuajbliższem zebraniu miesięcznem w 
warszawskiem towarzystwie farmacentycz- 
nem. 

Hr. Guy de Chaulnes, nowy wice- 
kousul francuski, przybył z Paryża do 
Warszawy i objął swe obowiązki. 

Dr. Teodor Heryng powrócił świeżo 
z Lipska, dokad udawał się dla wygłosze- 
nia odczytu w przedmiocie „prześwietlania 
żołądka”. Dr. H. spostrzeżeniami nad za- 
stosowaniem elektryczności do badań żo- 
łądka zwrócił uwagę świata naukowego. 

P. Julian Heppen, sekretarz główny 
warszawskiego towarzystwa dobroczynno- 
ści, ukończył trzydzieści sześć lat czynnej 
slużby w tej pożytecznej iustytueyi. Z ra- 
eyi tego, „Kuryer warszawski” zamieścił 
w felietonie sylwetkę zasłużonego urzędni- 
ka i dziennikarza, skreśloną barwnem pió- 
rem adwokata J. M. Kamińskiego. 

Komitet towarzystwa zachęty 
sztuk piąknych w Królestwie Pol- 
skiem podaje do wiadomości, iż w poczet 
członków rzeczywistych towarzystwa zā- 
pisali się: ks. Władysiaw Żabeklicki, dr. 
Józef Czajkowski, dr. Władysław Mlecz- 
ko, dr. Tedeusz Trzciński, Jan Maznrkie- 
wicz, Zygm. Dobrowolski, Klemens Model- 
ski, Stanisł. Mianowski, Józef Skwierczyń- 
ski, Aleks. Daszewski, Fran. Winnicki, 
Frav. Pauller, Fran. Grodzicki, Alfons Ol- 
szański, Feliks Olszański, Józef Drozdow- 
ski, Wład. Deniszczuk, Józef Hip. Sikor- 
ski, Wacł. Chromecki, Otton Fhrentrant, 
Roman Wende, Tom. Poplawski, Stan. 
Niewiarowski, Maryan Straszak, Emil Ger- 
Jach, Oskar Michalewski, Wład. Umiński, 
Kazim. Dłużewski, Eug. Grochowski, Pro- 
kop Korusiewicz, Józef Rother, Michał Ko- 
żewnikow, Piotr Prozorow, Stan, Pieńkow- 
ski, Mik. Jakowlewski, Stan. Wyrzykow- 
ski, Wład, Schiirr, Bol. Danielewicz, Stan. 
Fak, Emil Kar, Meyer, Alek. Skalski, St. 
Kazim. Suzin, Józef Jerzy Boguski, Ant. 
Latterman, Józef Staniszewski, Józef Zdrój, 
Józef Waśniewski, Aleks. Kobyliński, Le- 
on Rosć, Tom. Damięcki, Aleks, Moroze- 
wicz, Wład, Ostoja-Ostaszewski, Aleks. 
Neumann, Marcelli Ursyn-Niemcewicz, Jó- 
zef Mścichowski, Czesław Zegart, Kazim, 
Biesiekierski, Zygm. Zdański, K. M. Gór- 
ski, Jan Popowski, Jan Ostrowski, Witold 
Wejchert, August Rychłowski, Adolf Strobi, 
Landw. Pyrowicz, Józef Pawłowski, Zygm. 
Miłosławski, Kazim. Krassowski, Józef 
Pankiewicz, Paweł Rosen, Apol. Kędzier- 
ski, Pauln Dąbrowski, Józef Czerniewicz, 
Jarosław Dobrzyński, Michał Sarnowicz, 
Izrael Tykociner, Ign, Habielski, Stani- 
sław Wolski, Cezary Korzeniewski, Mi- 
chal Domski. Obowiązki członków-kores- 


Co mu do tego przeszkadzało? Chciałabym 
wiedzieć, czy ona jego kochała? 

Jak ona się szczególnie na niego patrzy! 
Nigdy jeszcze takiego wzroku nie widzia- 
lam! Nie umiem tego opisać. Spróbowałam 
przed lustrem tak wykręcić oczy, ule mi 
nie idzie... Zresztą, na siebie przecież tak 
patrzeć nie można, a na Morgana nie mo- 
glabym! Umarłabym chyba ze wstydu! Ach! 
co onby sobie pomyślał o mnie! 

Ojciec powiedział mu, że może cały 
dzień być u nas, a Kathleen dodała, że 


| w Warszawie— pp. 


pondentów towarzystwa przyjąć raczyli: 
ró Wiesław Zieliński, Kle- 
mens Kurzawiński, Jan Euglicht, 
Preyss, Stefan Popowski, Józef Zdrój, Ot- 
ton Ehrentraut, Na prowineyi—pp. Maryan 
Chądzyński w Wiunicy, Teodor Czajczyń- 
ski w Saratowie, Albert Hay w Charko- 
wie, Anna Salomonowicz w Wilnie, dr, 
Bronisław Niękrasz w Krakinowie, Adolf 
Babiański w Datnowie, Józef Zagajewski 
w Siedlcach, Władysław Ciechanowiecki w 
Boczejkowie, Stanisław Lenczewski w Płoń- 
ska. 
W Warszawie wkrótce będzie otwarte 
muzeum etnograficzne. Kierownie- 
two nad niem obejmie znany podróżnik po 
Afryce, p. Leopold Janikowski. 
Świeżo ukazały się w Warszawie dwa 
portrety kredkowe: Mickiewicza i 
Krasińskiego, które wyszły z pod ołówka 
. Tytusa Maleszewskiego, a których re- 
produkcyi litograficznej dokonał p. Wł 
Walkiewicz. Pierwszy portret wykonany 
jest z fotografii Michała Szwejcera, zdję- 
tej w Paryżu w r. 1854, a więc na rok 
przed śmiercią Mickiewicza; drugi z foto- 
grafii wykonanej w Dreznie w r. 1857. 
W dnin onegdajszym zapadł wyrok izby 
sądowej warszawskiej w sprawie Ku- 
szlów przeciwko towarzystwa kredyto- 
wemiu  ziemskiema, pozostawiający bez 
skutku skargi incydentalne un wyrok 
I-szej instancyl. 
Urzędowe otwarcie oddziału po- 
prawczo-wychowawczego dla 
dziewcząt, urządzonego nieopodal Studzień- 
ca, odbędzie się w końcu maja r. b. 
Turysta oryginalny nawiedził Warsza- 
wę. Jest nim p. Bemow, dziennikarz francuski. 
który postanowił odbyć podróż pieszo æ Paryża do 
Petersburga. Podróżny, na dowód swej wędrówki 
pieszej, ma kai ę, w której zawiadowcy sta- 
oyj odnotowują dzień i godzinę, w Której przybył 
turysta ns stacyę kolejową. gdyż p. Bernow idzin 
wciąż plantem, Do Warszawy przyszedł p. B w 
miedzielę zeszłą, uszedłszy w sobotę 35 wiorst. 
Lublin. 
Z liczby 465 właścicieli ziemskich, ma- 
jących prawo głosu przy wyborach do 
władz towarzystwa kredytowego 
w guberni labelskiej, na wybory te, roz- 
poczęte w dnia onegdajszym po stosownem 
nabożeństwie, stawiło się zaledwie 120 wy- 
borców. Na radeów komitetu towarzystwa 
zaproszeni zostali: dr. Tadeusz Kowalski 
(głosów 108), Mieczysław ks. Woroniecki 
(głosów 108). Wybory na radcę dyrekcyi 
głównej powołały na to stanowisko p. Leo- 
polda Przanowskiego (zł. 66). Na radców 
dyrekcyi szczegółowej zaproszeni zostali 
pp. Władysław Gorzkowski, Władysław 
Staszewski i Stanisław Brzeziński, na za- 
stępcę radcy komitetu p. Antoni Śzlubow- 
ski, ua zastępcę radcy dyrekcyi głównej 
p. Konstanty Przewłocki, ną” zastępców 
zaś radców dyrekcyi szczególowej pp. Hen- 
ryk Wiercieński i Henryk Załuski. Do 
przewodnictwa przyszłym wyborom zapro- 
szono p. Wacława Świeżawskiego, a na 
jego zastępcę p. Władysława Podhorodyń- 
skiego. 


nil? A czemu to ojciec uczynił? Przecież 
on jej ani trochę nie kochał! 

Jak mi ciężko było wsiadać do powozu 
i odjeżdżać! Zdawało mi się, że serce po- 
woli mi się z piersi wyrywa, bo nie może 
opuścić wikaryatu. Lecz nie płakałam, po 
pierwsze, aby ojca nie zasmucić, a potem, 
aby macosze nie okazać, jak słabą jestem... 
Z nią tego nie można!... 

Gdy powiedziała Morganowi: „Do widze- 
nia”, zbladł znów i wcale na mnie nie spoj- 
rzał. Na twarzy jej odmalował się wów- 


zawsze będzie dla niego miejsce przy stole | czas wyraz brzydkiego tryumfn. Byłabym 
naszym. A on tylko kwadrans tu byll|jej z całą roskoszą w twarz dała, 

Czuję, że mnie coś dusi w gardle! A gdy | 
się odezwałam: „Jaż odchodzisz i zosta- łą naiwnością spytała, dlaczego ja Morga- 
wiasz mnie tu samą?* — odpowiedział mi, | na nie pocałowałam i tym podobne rzeczy... 
że wusi, bo go matka potrzebuje, że Gla- | Jakże ja mogłam go uścisnąć, kiedy on 
dys usilnie prosiła, żeby był u niej, że |nawet nie spojrzał na mnie, a słyszał tyl- 


Martyn chca tego... 


Minnie jeszcze jest taka głapiutka! Z ca- 


Tyle znalazł wymó-|ko, jak ta syrena mówiła mu: „do wi- 


wek, że ja tylko chłodno odparłam: „Ach! | dzenia!“ 


tak!” i pozwoliłam mu odejść. 

Jeżeli mój Odysseusz bui się Syreny, to 
ja go z pewnością do niej wabić nie będę! 
Niech lepiej będzie zdala o niej! Ja tu je- 
dnak wszystkiego dobrze nie rozumiem. 
Zdaje mi się ciągle, że mam przed sobą 
jakąś zasłonę, tylko nie wiem gdzie się roz- 
suwa, inaczej byłabym już dawno się za 
nią dostała! Ile razy ja w duchu mówi- 
łam mu wszystko, co czuję i myślę, a te- 
raz oniemiałam odrazu... Cóż ja mam mu 
zresztą powiedzieć? Wstydzę się, Jakże ja 
mam nazwać to, co czuję? Bo to coś gor- 
szego, od tej dziecinnej nienawiści, którą 
niegdyś flo niej żywiłam. Boję się jej te- 


Robert tak silnie uścisnął mnie za rękę, 
że aż mnie zabolała i szepnął mi: „Tylko 


odwagi, Wiunie, wszystko krzywo pój-|. 


dzie!* 

Musiałam się uśmiechnąć i widziałam 
jak wziął brata pod rękę i zaprowadził 
go do parka. 

Szczególna rzecz jeszcze zdarzyła się 
nam na drodze. Gdy powóz zatrzymał się 
przy bramie parkowej, z krzaków wybie- 
gła ta biedna obłąkana praczka, położyła 
rękę na drzwiczkach powozu, pogroziła 
pięścią macosze i krzyknąwszy: „Tom!"— 
uciekła. 

Ojciec mój otworzył drugie drzwiczki, 


raz! Ona tak gwałtownie wygląda, jakja Kathleen blada jak płótno, skoro tylko 
gdyby opanowała wszystkich i wszystko, mogła przemówić, rzekła: 


prócz mego ojcal 

Ojciec zimny z nią jest, niemal odpycha- 
jacy... Ona zaś szczególny szacunek mu 
okazuje, * przytem, gdy mówi: „Potrzeba 
mi jeszcze jednej letniej sukni i amazonki, 
Vavghanie*, wówczas 0h odpowiada: „I je- 
szcze nie obstalowałaś jej?...* Dawniej tak 
u nas nie byłol Musi w tem być jakaś ta- 
jemnica, Nie uspokoję się, póki się nie 
dowiem, Czema Morgan się z nią nie oże- 


— To niepojęte, dlaczego szaleńców nie 
zamykają! 

Ale to biedactwo jest takie łagodne i 
spokojne! Nikome krzywdy nie robi, cią- 


gle pierze tylko i śpiewa ślicznie, & zaw- ; 


sze jest ładna i nic się nie starzeje, Co to 
jednak może znaczyć? Myślałam, że Tom 


We wtorek, w nocy, pomiędzy 


Witold |i Dorohuskiem na kolei nadwiśla 
mało nie przyszło do katastrofy 
nocy wiatr ruszył wagony z pod rampy y 
Dorohusku i popchnął ja w strong 
ma. Dziewięć krytych wagonów, 


4 
LI 
(u 


wiatrem, przebiegło trzy wiorsty i Pr 
mało się dopiero w miejscu, gdzie ing 
idzie pod górę. Stało się to przed 
wyruszeniem z Chełma pociągu pocztowy, 
go M 4, idącego z Warszawy do Komi 
Zdążono jednak zawiadomić Chełm g 
padku i pociąg M 4 został tam przez dve 
godziny zatrzymany. Tymezasem wysązy 
z Chełma parowóz przyprowadził z M 
wagony, które nie doznały żadnego nań; 
dzenia. Wypadek ten, rzadko przytrafia. 
cy się, podczas ciemnej nocy mógł byi yyy 
się przyczyną katastrofy pociąga pozy, 
wego. 

wi 


W głośnej sprawie Noskinowąj 
innych sąd okręgowy wileński ogłosił ję 
wyrok. Glówna oskarżona, Noskiuowa, p, 
stała skazana na 20 lat ciężkich 
inne zaś na ciężkie roboty od lat $rgą 
do 15-tu, z wyjątkiem Abramowiczowy 
którą sąd od odpowiedzialności zupełię 
uwolnił. 


Petersburg, 

Do towarzystwa lekarzy praktycznyć 

w Petersburgu wniesiono propozycyę o 

twarcia ra kresach tego miasta, w okóji. 

cy zamieszkałej przez ludność robotajczą į 

wogóle ubogą, ambulatoryów, dis 
dziełania pomocy chorym. 

Komitet weterynaryjny — ministerygz 
spraw wewnętrznych projektuje ustanowh 
ściślejszy nadzór weterynaryjno-poliey 
ny nad ryakami sprzedaży bydła, wy. 
stawami zwierząt domowych, garbarujax 
i wogóle nad takiemi miejscami, kt 
mogą przedstawiać jakiekolwiek nieba 
pieczeństwo odnośnia  rozpowszechnienk 
zarazy na bydło. 

W tych dniach spaliła się w Pater 
borgu część fabryki żelaznej „Wulkan, 
Straty jeszcze niewiadome. 

W Kiszyniowie otwarto  niedawm 
miejską szkołę rysunku i malarstw 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 
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«*„ Zapolska w Paryżu. Gabryela Zap. 
ska stanęła w tych dniach przed publiczno 
paryską w roli brabiny Ireny w „Simonne. 
Artystka miała zadanie o tyle ułatwione, ił 
hrabiaa Irena w dramacie Gramont'u jesta 
droziemką, akcent przeto mowy Zapolskiej 
tylko nie raził, ale odpowiadał najzupełniej 
tuacyi, Dzienniki paryskie podnoszą „nań 
ność“ gry artystki, która w maja wybieró m 
do Londynu, aby tam rolę hrabiny Ireny przeć) 
stawić. Między inaemi, piszę sprawozd 
„Pani Z. w roli ekscentrycznej słowianki m 
sowała postać wykwintnie drażniącą* („l 
pel“). „Jednym z doskonałych typów d 


ręczeni, a jednak nie, to pamiętam! 

I znów mam zasłonę przed sobą. Nięi 
też nie słyszałam, aby o tem mówiono, 
ja przecież wówczas byłam  dzieckie 
Wszak matka moja umarła podobno z p 
woda śmierci Toma... Widzę to dobrze, I 
nie nie wiem i taka mnie przedtem 
zuanem niewymowna trwoga ogarnia, 
tęsknota za Morganem, za Missy [4 
moją matką!.., 

Dziwna rzecz, iż tu po raz pierwszy * 
życiu tęsknię do mojej matki, Doznąf 
uczucia, jak gdybym tu, w tym domu,” 
cą była zupełnie, a przecież jestem 0 © 
go ojca! Ilekroć spojrzy na mnie, Oczy | 
go uapełniają się lzami, a gdy siadam d 
fortepianu, wychodzi z pokoju. Muszę b 
dzo być do matki podobna. I Kathleen pi 
wiedziała to, nie bardzo wprawdzie up 
mym tonem. Ale kiedy ona uprzejmie mó 
wi? Minnie spytała mnie, czemu ona '* 
zbladła przy bramie parkowej. „Wiem tg: 
co i ty”—odparłam. 

Wszystko to wczoraj napisałam. Dt 
smutniej mi jeszcze. Morgan przys” 
znów na kwadrans, a przez ten cza 
cocha moja nie wyszła z pokoju. PW 
działa potem, że nie uważa za stot 
aby narzeczeni sami siedzieli. Cieka 
czemu? Zawsze bylam sama z Morgsle 
w parka, w salonie, raz był nawet wm 
im pokoiku i znalazł go bardzo ladnym 

ły czas z nim rozmawiała, 
mi przyjść do słowa. Morgan zmielić 
był bardzo, chłodny, obojętny i taki Í 
obcy! Mówiła z nim o sztace kaznoć? i 
skiej, o kazaniach, potem o sztuce W og 
mości. Ale ona nic się na tem nië 
chociaż była w Luwrze. Ja wiem lepte 
od niej, jakie tam sẹ obrazy, chociaż I 
byłam. Milczałam jednak. Ta w całym is 
mo niema ani jednego obrazka, 8 "3 
karyacie całe Ściany pozawieszane ** 
tografiami i sztychami, kopiami we 


umarj, tak nam przynajmniej powiedziano. | mistrzów! A čo tam tych skarbów W 


Przypominam sobie, że było tam coś mię- | binecie mego przybranego jar 


dzy Kathleen i Tomem; tak jakby byli za- 


amh 
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Gramont's jest hrabina Bilesco, Jest to sry- 
wski portret, malowany z werwą i pra- 
gdy. Pavi Zspolaka wiernie tę postać odtwa- 
` Opu jedna easługuje na wymienienie wśród 
eraoj wogóle iuterpretacyi sztuki* (, Evene- 
"|. „Pani Zapolska była doskonałą w roli 
sej („Figszo*). „Gil Blas* pomieścił syl- 
wikt artystki w słowach następujących: „No- 
jazda na firmamencie „,Thóatre libro", 
sdkrpta przez p. Severine. Arystokratka z u- 
snis i wychowania, jest ona córką mar- 
gząłka szlachty, s urodziła się um stepach gu- 
peral wołyńskiej. Brunetka, silnie i pięknie 
zbudowana, ma rysy rachliwe, oczy żywe, głos 
donośny. Napisuła kilka powieści w swoim ję- 
ayko, Jest realistką, którg krytyka nazywa „pol- 
skim (Zolą.*, Autorka „Kaśki Karyatydy" i 
ylułaszki*, która w paryskim „Soleil** docze- 
ish się honorów przekładu. Znaki szczególne: 
zie wchodzi nigdy ua scenę bez zrobienia znaku 
kryła 4-80." Zapolaku pracuje obecnie nad 
Norg” Ibsona, którą zamierza pokazać pary- 
tanom na jesieni, 

¿s Hrabia Caprivi rozpoczął już swoją 
koray w Karlsbadzie, przed wypiciem zug 
pierwszej szklanki wody i przed spożyciem 
pierwszogo piernika wobec bardzo licznej pu- 
bliczności ważył się na wutomatycznej wadze 
Ldsse'a. Okazało sią, 1ż obecny kanclerz miè- 
miecki waży 98 kilogramów. „Oddawna wie- 
teliśmy— dodają pod tą wiadomością „Hamb, 
gachr” — iż ks. Bismark pod każdym wzglę- 
ten był kauclerzem większej wagi.“ 

+, Ks. Kneipp w wiedeńskiej sali „Masik- 
genu”, napełaionej po brzegi publicznością 
wyborowg, miał odczyt o swojej metodzie le- 
ania, Prelegent występował przeciwko daj- 
siejstema sposobowi życia i twierdził, że woda 
pima się stać ratunkiem dla społeczeństwa i 
sjtworzyć silną i zdrową generacyę. Dziecko 
pazsjutrz po urodzeniu należy kąpać w zimnej 
wodzie, ciepłych kąpieli unikać; pożywienie dla 
dorosłych składoć się powinno przewałnie z 
chleba żytniego, kartofli i mięsa, ale tylko raz 
dziennie. Kąpiele zimne trwać powinny dwie 
wkundy zaledwie, ciała obcieruć nie należy; 
mjlepszym środkiem przeciwko rozdrałnieniu 
uerwowemu jest chodzenie boso, w mieście po 
pokoju, ha wsi—po wilgotnej trawie, Wieczo- 
rem po owym odczycie, wielbiciele ks. Kaejppa 
szprawili ma bankiet, 


TEATR i MUZYKA. 
$ Henryk Sienkiewicz, bawiący obecnie 
w Kaltenlentgeben pod Wiedniem, kończy 
pięcioaktowy dramat społeczny. 
$ W uznaniu gorliwej i sumiennej pracy 
reżyserskiej, dyrekcya teatrów warszaw- 
skieh udzieliła w tych dniach podwyżk 
pensyi pp. Ładnowsklemu i Kotarbińskie- 
mu. - 


. 


„WIECZNI TUŁACZE*. 

Qyganie— u nas i w calej słowiańszczy- 
znie, gypsies — w Anglii, bohémiens — we 
Francji, zigewner—w Niemczech, giłanos— 
w Hiszpanii, sżnti — w północnych Wło- 
szech, romi—w Rumunii, zingari—w Tur- 
tyi | Persyi, wreszcie między sobą — kale 
(udzie czarni) lub meleliczel (ladzie mocni), 
ło nazwy oznaczające jeden i tensam na- 
ród, skazany, jak legendowy żyd wieczny 
twacz, na wędrówkę bez końca... 

Nie chcąc nagiąć się do systematyczne- 
go żywota pracy, gardząc wygodami, ja- 
kie daje stałe zamieszkanie, bandy cyga- 
nów włóczą się po gościńcach, rzadko spę- 
dzając wieczór w okolicy, którą rano o- 
ty ich ujrzały. Burza jedynie wstrzymać 
możę na chwilę ich pochód bez końca... 

Sroga zima w naszym klimacie, deszcze, 
dilegi zawalejące drogi, zmuszają ich 
wprawdzie zaniechać na jakiś czas włó- 
agh wówczas zatrzymują wozy swe w 
pobliżu miasta lub wioski, wybierając naj- 
<hętniej miejsce do rozbicia swych namio- 

W pod lasem, sprzyjającym maruderstwu 
i dającym wygodne kryjówki. 

„ Skoro ujrzą ich wieśniacy nasi, zdwaja- 
R czajność około swych dobytków, chaty, 
stajni i obozy, twierdząc, że: „przelotne 
Waki nieszczęście przynoszą.“ 
frostaczych ich umysłach budzi si 

iwufność, ale wraz z nią ciekawość... 
Aonolonnem życiu wiejskiem, widok ludzi 

ych, rozbijających namioty, zapalających 
ognie pod próżnemi kotłami, a mówiących 
liszrozumiałym językiem, przyjemnym jest 
! mteresającym. 
„ Przez czas pobytu, wędrowne plemię ży- 
k z dozwolonych i niedozwolonych rze- 
Riosh, w których celuje... 

Mężczyzni chodzą od chałupy do chału- 

W, ofiarując swe usługi w pobleleniu na- 
miedzianych lub wyleczeniu niepło- 
krów lub ospy m owiec. Dają im 
zarobic, ale ich nie lubią, Ostry i groźm 
ięk głosu i ponury blask ciemnych ic 
ezn, przeraża prostaczków! 
„Kobiety zużytkowują zdolności swe do 
> by i chiromancyi... Czytają przeszłość 

Przyszłość z ręki i sprzedają zioła i ell- 
Ląd leczące nietylko choroby ciała, lecz 

duszy., Mają środki na febrę i urok rzu- 
My, na ból zębów i miłość nieszczęśli- 


Me. ng wszystkol... To też w zamian za 


DZIENNIE ŁODZKI. 


te skarby, niejedna wieśniaczka, pod za- 
słoną nocy, niesie ostatni grosz pod ich 
uamioty... 

Nawet w zimie stacye cyganów są kró- 
tkie, a wiosna kładzie tym stacyom koniec 
stanowczy! Skoro powieje pierwszy wie- 
trzyk kwietnia, uczuwają dziwny niepokój. 
Jakaś nadprzyrodzona siła pcha ich przed 
siebie ,., 

W drogę więc... 

I w jeduej chwili zdjęte namioty, wozy 
gotowe, a na znak wodza rusza przed sie- 
bie ten zastęp istot zagadkowych, o heba- 
nowym, Iśniącym i kędzierzawym włosie, 
czarnej skórze i dzikiem wejrzeniu. 

Dokąd idą?.. Któż to wiet... 

Zastanówmy się raczej nad tem, skąd 
przed wiekami przybyli pod nasze niebo, 
którego słońce nie mogło opalić ich twa- 
rzy; na naszą ziemię, której żaden zukg- 
tek długo utrzymać ich nie w stanie.. Ja- 
ki ich początek, rasa i ojczyzna?... 

Po zbadaniu charakteru fizycznego i mo- 
ralnego cyganów, nczeni historycy wywo- 
dzą pochodzenie ich od starożytnych hin- 
dusów, 

Do dziś dnia zachowali oni najwierniej 
typ swoich przodków: mała czaszka, wg- 
skie czoło, niepodatne do myślenia, prosty, 
nieskomplikowany język i w niczem nie- 
zmienione obyczaje. 

Twierdzono niegdyś, że Tamerlan wy- 
gnał ich z ojczyzny, wskutek czego zmn- 
szeni byli szukać przytułku w Earopie. 
Twierdzenie to było błędnem, Lad, który, 
zachowując swe zwyczaje, ilo dziś dnia 
pozostał w niemowlęctwie, musiał przedo- 
stać się do mas w czasach, gdy ludzkość 
była w kolebce. 

Pierwsze ukazanie się jego na zachodzie 
odnoszą do wieku bronzu. Oni to mieli 
nauczyć przodków naszych sztuki łączenia 
miedzi z cyną i wyrabiania z tego aliażu 
ozdób, naczyń i broni. 

Czem byli wówczas, pozostali do dziś 
dnia, t. j. płatnerzami, kotlarzami i kowa- 
lami, Do dziś dnia żony ich, równie jak 
przed iat tysiącami, chcąc wypolerować 
rondel, posypują go zwilżonym piaskiem i 
szorują nogami. ód wieków nie się nie 
nauczyli, ale też nie nie zapomnieli. 

Jednym z dowodów tak starożytnego ich 
pochodzenia jest sama nazwa „cygan“, po- 
chodząca od greckiego słowa „sygin*, O- 
znaczającego fabrykanta broni, Za czasów 
Herodota owi „<ygłni* zjawiali się już na 
wybrzeżach morza Śródziemnego. Spotyka- 
no ich na dolinach Kaukazu, w Azyi-Mniej- 

Sycylii i Grecyi. 


szej, 
9 yklopy, owi kowale bogów, pracujący 


we wnętrzu Etny pod wodzą Wulkana — 
to byli starożytni cyganie, a sybile gło- 
s, wyrocznie—to cyganki Etruryi. 

iękne, poetyczne te tradycye, w któ- 
rych bajka jest tylko okrasą rzeczywisto- 
ści, odbiły się w pieśniach cyganów i ma- 
zyce ich kapryśnej, pełnej ognia i namię- 
tności, która jest prawdziwą ich mową, 
rodz dusz ich, tak czułych i wrażli- 
wyc 

Dumni też są z tego | uważają się za 
wyższych od ludów cywilizowanych. 

„Gdyby—mówią — na świecie byli tylko 
Romi, porządek rzeczy byłby lepszył...* 

Dzieciom swym przekazują: 

„Nie łączcie się z białymi! Nie wierzcie 
ich mowie, jeżeli nie chcecie stracić kolo- 
rn krwi waszejl...* 

Początkowo głównem ich siedliskiem by- 
ły Węgry, skąd w początkach piętnastego 
stulecia coraz więcej zaczęli się rozchodzić 
po Europie, która dziś liczy ich 600,000, 
rozrzuconych po różnych krajach. Z ogól- 
nej tej cyfry przypada: na Królestwo Pol- 
skie 15,000, na Kosyę 48,000, na Wielką- 
Brytanię 10,000, na Rumanię 300,000, na 
Francyę 8,000 i t. d. 

Podzieleni ua dwanaście grap, posłuszni 
są jednemu prawu, 8 raczej fantazyi, Głó- 
wne trzy zasady ich prawa są następują- 
ce: żyć jak bracia, dotrzymać uczynionych 
między sobą zobowiązań i szanować wza- 
jemnie wierność swych małżonek! 

Każdy oddział wybiera z pomiędzy sie- 
bie wodz, któremu, jako symbol władzy, 
wręczają bat, slażący do okładania boków 
winowajcy. Jeżeli wódz okaże się słabym, 
wybierają innego. 

Jak długo patryarchalne ich zwyczaje 
pozostaną bez zmiany, nikt przewidzieć nie 
może. 

Czy wiecznie pozostaną oni niemymi 
świadkami naszych metamorfoz, powodo- 
wanych postępem?... 

Czy wiecznie pozostaną „wiecznymi tu- 
łaczami”?2.,. K. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 4 maja, (Ag. płn.) Minister 
spraw zagranicznych wyszedł z niebezpie- 
czeństwa; drakowanie buletynów wstrzy- 
mane, 

Petersburg, 4 maja. (Ag. plu) Dzienni- 
ki donoszą, ża emir bacharski przybędzie 
do Petersburga |l-go czerwca, u W drodze 
paread odwiedzi Moskwy, Warszawę, 

ijów i Odesę, 


Kraków, 3 maja. Na doroczne posie- 


dzenie akademii umiejętności przybyli: na- | lisza 


miestnik hr. Badeni, minister Filip Zale. 
ski i wielu członków lwowskich. Zagaił 
posiedzenie były minister Julian Dunajew- 
ski, odpowiadał prezes akademii Stani- 
sław hr. Tarnowski. Sekretarz generalny 


to: 


== iya 
takt kas trąconiem 5%) | ta 

U znstAWÓR 
ziemskie 1742. warez | | IT 435, Eodzi 39, Ii- 
sty samej 16L5, pożyczka premiowa I 146.5, 


dr. Stanisław Smolka odczytał sprawo- | ry gz 


zdanie. Następnie miał odczyt naukowy 
prof. Bobrzyński. Nagrody Barczewskiego 
otrzymali: literacką Kazimierz Morawski, 
artystyczną Wojciech Kossak. 

Berlin, Ż-go maja, Wszystkie nowsze 
wiadomości potwierdzają zupełnie spokojny 
paetos dnia wczorajszego w calych 

iemczech. 

Berlin, 4 maja (Ag. płn.). Izba depnto- 
wanych sejmu praskiego uchwaliła dzisiaj 
bez rozpraw kredyt dodatkowy na uposą- 
żenia prezesa ministrów pruskich. 

Wiedeń, 4 maja. (Ag. półn.), Izba de- 
putowanych rady państwa rozbierała dzi- 
siaj wniosek młodoczeski o oddaniu pod 
sąd państwowy ministra sprawiedliwości 
hr. Schoenborna, Wobec tego, że podo- 
bnego wniosku nigdy dotąd w parlamen- 
cie austryackim nie stawiano, obrady dzi- 
siejsze nadzily powszechne zajęcie. Mło- 
doczeski deputowany Tilscher, motywując 
wnioski, oświadczył, że utworzenie sądu 
niemieckiego w Wekelsdorfie jest antikon= 
stytucyjną próbą rozdarcia Czech i obar- 
czył z tego powodu rząd najcięższemi za- 
rzutami. Przewódzca partyi niemiecko-li- 
beralnej Plener postawił wniosek przejścia 
do porządku dziennego, Staroczeski de- 
putowany Zuker oświadczył się solidarnie 
z wnioskiem Tilschera i utrzymywał, że 
najgorszem ze wszystkiego w skutkach by- 
łoby przejście do porządku dziennego nad 
prawami uarodu czeskiego. Minister spra- 
wiedliwości hr. Schoenborn usprawiedliwiał 
utworzenie sądu wekelsdorfskiego uchwałą 
komisyi ngodowej. Głosowanie nad wnio- 
skiem odłożone do jutra. 

Wiedeń, 3 maja. W Krainie wybuchła 
nowa epidemia, „miliarya”., Dla zbadania 
jej wysłano dwóch profesorów wydziału 
Jekarskiego. 

Budapeszt, 4 maja. Delegacya miejska 
ułożyła już w zarysach program nroqzy- 
stości jubileaszowych na pamiątkę korona- 
cyi cesarza Franciszka-Józefa na króla 
węgierskiego w roku 1867. Na wspaniałą 
iluminacyę całego miasta i Dunaju, tadzieź 
spalenie ogni sztucznych, asygnowano 18 
tysięcy złr. Na Danaju przedstawiony bę- 
dzie atak pancerników na twierdzę. Naza- 
jutrz odbędą się widowiska jubileuszowe i 
pochód z pochodniami. 

Paryż, 2 maja, Wczoraj, pomimo do- 
tkliwego zimna, we wszystkich budynkach 
publicznych przez cały dzień wojsko stało 
w dziedzińcach skoncentrowane. Bardzo 
wiele rodzin mieszczańskich spędziło dzień 
po za Paryżem. 

Paryż, 4 maja (Ag. pln.). Zarządzane są 
ciągle nowe środki przeciw anarchistom. 
Wczoraj ponowiły się rewizye domowe. 
Personel policyl śledczej znacznie pomno- 
żony. Minister sprawiedliwości rozesłał do 
prokuratorów generalnych okólnik, zaleca- 
jący im baczną czujność nad ścisłem wy- 
konywaniem przepisów, dotyczących wy- 
robu, sprzedaży i zabezpieczenia dyna- 
mitu. 

Bruksela, 4 maja (Ag. płn.). Minister 
sprawiedliwości wypracowywa ustawę na- 
der surową przeciw anarchistom, 

Londyn, 4 maja. W parlamencie oświad- 
czył sekretarz rządowy Lowther, ża komi- 
sya he wytknięcia linii przyszłej kolei 
afrykańskiej do wielkich jezior wytknęła 
już trasę w długości 350 mil angielskich. 
Z Ugandy donoszą, że wypędzony król 
Mwanga zbiera na zachodniem brzegu je- 
ziora Nyanza siły mahometańsuiej celem 
odzyskania kraju. x 

New-York, 4 maja. (Ag. płn.) Wczoraj 
odpłynął stąd parowiec do Rygi ze znacz- 
nemi zapasami zboża, ofiarowanemi przez 
mieszkańców stanu Jowa na rzecz glodem 
dotkniętej ludności w Rosyi. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
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Petersburg, 4-go maja. Weksle ua ioudyn 95.10, 
LI pożyczka machodnia 102.00, III požyezka wacho- 
dnia 108.00, 4%, listy zastawuc kródyt. siamskie 
147.50, akcye banku ruskiego dla handlu sagrauise= 
265.25, petersbnr: banki dyakontowago 
„00, bauku międzynarodowego 450.00, warresw- 
skiego buuku dp towego ——, 
Berila, 4-go mają 
21600, na dostawę 


|, listy likwidacyjne 
5 £ 

1887 r. 63.90, 6%, rauta złota. 103.90, 50, r. el. z 1854 
r. ——, pokyczka wschoduia Ll óia. 67.60, TI emt- 
ayi 69.00, 6°% listy zastawne ruskin 102.50, 5, po- 
życzka premiowa z 1864 roku 158.50, tukaż x 1166 
„,skcys drogi żel. warszawsko-wielańskioj 
228.25, keye kredytowe auxtrynskie 170.60 aktya 
warszawskiego banka baudlowego ——, dyskośto 
" ——, dyskooto niemieckiego bankn państwa 
3%, prywatne 17/4*/,. 

Lendya, 4-go maja. Pożyczka ruska x 1889 r, 
LI emisi 94,75, 2e Konsole nugiolakie 9644, e. 

Warszawa, i-go mają. Targ ng placon Witkuw= 
skiego. Przenisa sw. ond, —, puira i dobra — — 
, biała — —850 wyborowu 860— —, ayia 
wyborowe — — —, średnie — — —, wadliwa — 
<= — jęczmień 2 i tra rząd. — — —, owies 315 — 
360, gryka — — —, rzepik lotni —, zimowy — 
— , rzepak rapa sin. — — —, groch polny — — 
— „cukrowy — — — faile — — — zk korsat, 
kasza jaglana — — —, olej rzepnkowy — — 
lniauy — — — za pud, kartofla 235—330 za ko 
rzec. 

Dowieziono pszenicy 600, 


tyle —, jęczmienia 


—, owa 100, grochu poluago — koray. 
Warszawa, ja. Okowita. Hart. sklad, 
za wiadro 100%: ILS brutio z Dio 11.50 


netto bez potrąć.; za 78": 8.80 brutto z potr. 2”/,, 
a netto bez ZR za odc 100%: LL43 
to z potrąc. 2°, -20 netto baz potrąd, za 
78% 8.91* brutto s potrąc. 29,, 8.73 metto bez botr. 
Berila, 4-go maja, Pazenica 189 — 217 na maj 
189.7 na lip. pd 182.50. Żyte 189 — 195, ua 
maj 193.25, ua lipiec sierpień 168.50. 
Lendya, 3-go maja. Cukier Jawa loko 157/ - 
kojnie. Cakier burakowy 127, spokojnie. zę 
Manohestor, 3-go maja. Water 12 Taylor 6'/,, 
Water 30 Taylor 7, Water 20 Leigh G'/,, Watar 
= ora 6',, Mock 32 ke , Mule 4 
3 o 


Liverpool, 3-go maja. Bawełna. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 4,000 bel, z tego na speknlacyg i 
wywóz 1,000 bel. Nieuregul. Middling ameryknńska: 
ma maj czerwiec 3, sprzedawcy, na czerwiec li- 
pa na lipiec sierpień 3*'/,, sprze, 

jwcy, na sierpień wrzesień 4 sprredawcy, na 
wrzesień dziernik 4!/,, sprzedawcy, na paździer- 
nik listopad 4” sprzedawcy, na listopad grudzień 
4'/„ sprzedawcy, za gradzień styczeń 4*/,, sprze- 

wey. 

New-York, 3-go majs. Kawa Rio % 7 12%, 
aa % 7 low ordiuary ua maj (167, ua lipima 


New-York, 3-go maja. Bawalua 77/,,, w Now. Or- 
leanie 7. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


|Z dnia 4 i 
Giełda Warszawska. cial imo 
U 
Za wekale krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. . - . -| 4705 46.50 
ns Londyn za 1 b. . - - : —— — 
na Paryż za 100 ir.. . - —— ——- 
ua Wiedeń za 1006, . - - -| —— | —— 
Żądano x końce giełdy 
Za papiery państwowe 
pne dniami pa Kr. Pol. drob. 98.30 
pokyczka wschodnia . .|102.20 | 102.26 
+], pok, wewn. . . - .| 0550 | 95,25 
isty sast. ziem. Seryi 1 A H.|10236 | 10216 
“#5 o n n IDA B.|10150 |10L75 
Listy zast, m. Warsz. Ber. I. .|10225 |102— 
» » u VI -|10150 [10125 
Listy zast. m. Łodzi Seryl I —— |10025 
" " n e m 2 9990 
" v " 1il —— 9 90 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie sama . . .|21485 |21550 
a „ Bs dostawę .|25— |21575 
Dyskonto prywatne . : . . UAM BUM 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNQSCI. 


Małżeństwa zawarte w dnia 4 mają: 
ewauglellokiej. 1: Teodor Władysław 
£ Boilis Waniene a 


Zmarli w dniu £ maja: 
: Dzieci do lat 15-%u zmarło 6, 


w 
a 


lat 40. 
do lat t5-tn zmarto 3, w tej 


opezya =e Ela 1 mę 


a MiĄGO wia 
19% 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Vietoris. Z. Braksaa, Ch. Seatenstain, 
Gilko i J. Mędrzycki x Warszawy. D. Maarokh i 
Unikowaki i Steinman z Kolasa, B Kapan 2 
Sarstowa, 5, P 5 

Hotel Polski, 1 s Wir- 
siawy, s Tomu, « wa 
SEEWA. 


Sg ar. 
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* ROCZNIK ŁÓDZKI” 


szy 
4 „ROC 
PA KALENDARZ 


Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- 
macyjny i Adresowy 
ILUSTROWANY 


na rok-1898 


wyjdzie w listopadzie r. b., w najwykwintniejszem wydaniu, 
ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyą 
redaktora „Kalendarza Polskiegu”, Ursyna. 


G 
i sd Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi „„Rocznika” g 
W ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta, 


Wykwalifikowana korepetytorka zl, (f; 
wyźszą oraw Arek poszukuje de- 
mi place, lab lekcyi za 


OBIADY 


y pod lit. ©. M. w Redak- 
)zien. Łódzkiego“, 
891—3—1 
POTRZEBNY 
Administrator 


do większego majątku z kaucyą 
paru tysięcy. Wiadomości udzieli 
Dr. Jakubowski w Łodzi, Nowy- 
Rynek N. 11. 885—2 


Miody chlop 


do lat 15-tu, umiejący pięknie pi- 

sać, znaleźć może zaraz zajęcie. 
Oferty przyjmuje Administracya 

„Dziennika“. 803—3 


Zawiadomienie. 
Firma J. A, KOSZELEW W Warszawie 


niniejszem ma honor zawiadomić, 
że p. Bronisław Heyman 
uwolniony został z zajmowanego 
przez niego stanowiska w powoła- 
nej firmie. 906—1 
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SZCZ zacz 


C. K. ZAKŁAD Z0R0J0WY 
Krynica w csie 


najobfitsza szczawa żelazista. 


Stacya kolel 
Muszyna-Krynica 
z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa I2 ,, 
z Budapesztu 12 g. 


w miejscu: 
poczta 3 razy 
dziennie, telegraf, 
apteka. 


odzina drogi, znakomicie ntrzymanej. 


jowej 
Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne, żela- 


rodki lecznicze: 


1891 wydano qe przeszło 34,500). szym LA Ea 
e wyja Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w roku 1891 wydano ic 000). 
LEKARZ ZAKŁADU i SZPITALA Doyehösdanwe ilość Tablastów w łazienkach mineralnych została rięsr 
i i ną; połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej, picie 
Dr. Majkowski wód krynickiej i słotwińskiej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ten cel 
praktykuje w Busku. Tegoż do nabycig|jw parku urządzonym budynku it. d. _ o. swe ę 
opis Buska, k. 60. 905—6 Wieszkania, Przeszło 1,500 pokoi z większym i mniejszym komfortem nme- 
błowanych, z pościelą i ustngą, po większej części zaopatrzonych w piece, „Hotel 
pod 3-ma różami“ i dom gościnny „pod Zamkiem służą do tymczasowego umiesz- 
czania osób świeżo przybywających. ` 7 
W majn, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań jakoteż kąpiele są niższe. _ 
Spacery: wielki park z drzew szujikawych z wygodnemi ścieżkami, licznemi 
ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery pa 
równi i po górach, wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolicę. 
Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauracyi, kilka mleczarń, 2 cu- 
kiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, RSRCTĘ salą bilardową 
i dla Ger, k jelnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra 


Wszelkie należnoś- 

ci, jakie ktokolwiek 

ma u mnie, płacę w terminie 

między 6 maja i 20 maja 1892. 
Daniel Kochański. 


910— 


Propinacya z re- 
stauracyą i sklep 


do wydzierżawienia zaraz, na bar- 
dzo dogodnych warunkach. 
Wiadomość w kantorze cukro- 
wni w Rudzie Pabjanickiej pod 
Łodzią. 911—: 


zdrojowa A. Wrońskiego od 21 maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego 
rodzaju z głównych miast przybywający i t. d. _ 
Prócz stale przez cały sezon ordyuującego lekarza rządowego Dr. Kopffa 
praktykuje 7-in lekarzy. 
Frekwencya roczna wynosi przeszło 4,500. 

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności 
urządzomy: C. K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydropatyczny) pod kierunkiem spe- 
yalisty Dra Ebersa (w r. 1891 wykonano 26,100 pinces hydropatycznych). | 
Qaoby, leczące się w C, K. Zakładzie wodoleczniczym mogą znaleźć pomis- 
szczenie w prywatny pensyonącie D-ra Ebersa, zastosowanym do potrzeb hy- 

dropatyi. 
p Sezon otwarty od I5-go Maja do końca Września. 
Na żądanie adziela wyjaśnień. 


0. K, Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


siążki fabryczne 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego*. 


909—6— 1 


Droga Zelazna Fabryczno- 
Łódzka 
Z powodu oświadczenia wysyłającego. 
B. Kawenoki, o zagubienin duplikatu li 
stu frachtowego Łódź-Alekaandrowiec, za 
8359 z dnia 9 :21) grudnia 1891 rokn, 
Droga Żelazna Fabryczno-Łódzka poine 
do wiadomości, że pomieniony duplikat li- 
stn frachtowego uznaje za zag G 
-8 


Zgubiono paszport, 
wydany przez wójta gminy Szeze- 
kociny, pow. włoszczewskiego, na 
imię Mordki Malicha Grosmana. 


Łaskawy znalazca raczy takowy 
złożyć w tutejszym magistracie. 
895— 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 


wid z magistratu m. Łodzi, na ofin 
imię Szlamy Szyjowicza. 7 
Łaskawy znalazca raczy złożyć WYROBY 
takową w magistracie tutejszym. 


a Optyczne, Chirurgiczne / 
Dowód za œ 7386 |$ 


Filii łódzkiej warsz. akc.|:$ 
Towarzystwa pożyczko-|-ż* 
wego na zastaw ruchomości, przy| 2% 
ulicy Zachodniej N 55/31, zaginęli. 

Zastrzeżenie zrobione. 911— BĘ 


it. p. poleca 


A. DIERING, OPTY 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. ko 
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Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI ; 
WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY TRAWIEN.E I APETYT. E2 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Zawsze wymagać 
may nn — czworogrannej etykie- 
ty u spodu każdej bu- $ 
telki z podpisem Dyre- B 
ktora generalnego. ” 
W SPRZEDAŻY w każdźm miescie twe wszystkich 


lepszych kawdlach delikatesów, win i likierów. 


cre 


Tłómaczenia do weks! 


ine aie 
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3 
Położenie górskie w Karpatach 590 melrów nad pow. morza. Od stacyi kola- 
j 5 


ziste, nader obftująęce w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarea (w r. f 3 


TR AETAT 


RAE 


W administracyi „Dzieunika Łódzkiego” 
nabycia 


PRZAPIST O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz | 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- g'i 
tników. 


Ę Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki służące 


UL rena 


e 


Letnie Mieszkania 


w Inowłodzu mi rzeką Pilicą 


Urocza miejscowość klimatyczna leśna, wśród lasów Lubochtń. 
skich położona o godzinę statkiem parowym od stacyi Dr. Ż. Iw. 
Dąb. Tomaszów Rawski. Według ostatniej opinii lekarskiej po- 
siada ona wszelkie warunki stacyi klimatycznej i zajmuje w Kró- 
lestwie jedno z miejsc najwydatniejszych pod względem zdrowot- 
$ aym i nietylko jako miejsce letniego pobytu, ale jako uzdrowisko 
| klimatyczne, respective sanatorinm leśne. Posiada mieszkania 
umeblowane większe i inniejsze, stale przebywa lekarz, apteka, 
poczta prawie codzień, restaurarya, sklep spożywezy, gimnastyka, 
kąpiele rzeczne. Salon letni, fortepian. 
MB, Statek parowy kursować zacznie po Pilicy z początkiem 
czerwca r. b. od stacyi Tomaszów Rawski. 
Bliższe wiadomości w prospektach ilustrowanych i u właści- 
ciela w Łodzi pod X 265-A, przy ulicy Zielonej. 
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g/upełna Wyprzedaż 


z powodu zwinięcia interesu 


Wielki wybór KAPELUSZY, po nadzwyczaj 
+ CENACH. 


| 
"o 


NIZKICH y 


Kapelusze dziecinne już od 4 rubla. 
WYPRZEDAŻ PARYSKICH 
GS" WATERYAŁÓW na SUKNIE i OKRYCIA "257 


rozpocznie się za kilka tygodni. 


Emma Röder. 
MAGAZYN MOD, ulica Zielona X 5 naprzeciwko synagogi- 


©0000 >G+©0-© 


|ZAKŁAD FROEBLOWSKI 
Zofii Lękawskiej 


w Łodzi, ulica Cegielniana, lom Starka. 
| 38 Dzieci parę godzin dziennie przepędzają w ogrodzie. 
Zapisy z wyjątkiem świąt od 10-tej do 4-tej po południu. 
858—? 
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OKBABIEHIE. i 


Cyxeómuii Iipucran» Ilerporoe-| 


SKŁAD FABRYCZNY 
czaro Orpyxnaro Cyxqa ©. C4 Poba-| 
KOBCKIIi xuTeabCTByJOmMif B% r. JIo-| 


asu noas N. 440 no JaBaxakofi Hintz i Folman 


y1au% ua oczoBasiu 1070 er. ycr.fw Łodzi, ulica Wschodnia W 10 


rp. Cya. OGŁHBAAET%, wro 80 Anpa-| WYPRZEDAJE -25 


pozostałe z letniego sezonu Ý 
wary na 


płaszcze i żakiety 


damskie 
po zniżonych fabrycznych conni: 


ACTE upomssegens BTOpOÑ 'TOprE| 
Ha ĄBNKUMOE mmymecrso nenpo- 
AaHH0€ no BHCOKOŃ ondak Ha nEp-| 
BOMŁ TOpr%, upunaąaemanee Mo-| 
meky Jlefióy CaxawoBoBuuy, HAX0- 
aameeca Bh rop. Jloxzu no pan- 
numkańczoń yaaąb N. 21 (10) co- 
oroaniee 43% NIEpeTA, NIEpCTAANX% 
PASKONBBTAHX% UIATKOBA W NACH- 
MEHBHATO CTOJA Ch NpuGODON*%, onb-| 


REHHATO XAA UEDPBArTo TOpra BE 246 [eoznica dla ZWIETZĄ 


PYÓ. — K. 
Top. Jogas 16 Aupżau 1892 r. 
każ: 
Cyąeónnii I puorasx Poóaxoacsił.. kucie kai, 
902 __ |222-150 
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IA Angielka Projeni 


łe leczenie konie i ps 


czasie. widłowe i 
ul. Milsza X 821-6 
Warikoff i K 
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